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„WOJNA POŻĄDANA

Kraków, w- czerwcu.
Gdy wszelkiej wiadomości ze

świata budzą (bezkrytyczny op-
tymizm, o ile się jawią jako u-
pragńiohe zwiastunki pokoju, a
każde |zasępienie _tamtejszego
horyzontu przejmuje nasz trwo
tą., polska (inteligencja miejska
i klasa robotnicza ochoczo staje
pod.znakiem wojny, od dawna
już wyczekiwanej przez najza-
wziętszych nawet antymilitary-
stów, Jest nią wojna, wydana
przez nasz rząd rozwydrzonemu
paskarstwu, temu -wampirowi,
sycącemu się kosztem najcen-
niejszych sił społecznych, bo pra
cowników umysłowych,  najgo-
rzej uposażonych, ze wszystkich
kategori ludzi pracy i najgo-
rzej też przygotowanych do sa-
moobrony.
Gdy zorganizowane

botnilcow nie mogąc przezwycię-
żyć coraz to potężniejszej fali
drożyzny, potrafią jednak utrzy
mać równowagę swego budżetu
dzięki różhomej ~skaM zurotku,
normowanego automatycznie na
podstawie cennika żywnościowe
go, to inteligencja z założonemi

wyczekuje nowego mno-
źnika drożyźnianego - a w mię
dzyczasie zaciska pasa. 0 ile zaś
1'ten radykalny/środek nie zgłu-
gay ~jękliwych ' pomruków brzu-
chomówcy - żołądka, to nasz in-
taligent : zawszę -jeszcze |potrafi
znaleźć pocieszenie w jakiejś ab-
strakcyjnej teorji, głoszącej np.
przewagę ducha nad materją, a
zaoszczędzającej mu konieczno-
ści działania i powzigcia inicja-
tywy. To bierne wyczekiwanie
stało się prudewuys'klem źró-
diem naszej bezsiły wobec orgji
drożyśnianej, co do której z do-

skótkiem upodabnia
my się do Rosji sowieckiej. -
Tylko gdy klęska głodowa w Ro-
sji. tłómaczy się poprostu bra-
Idem żywności, u nas nadmier-
ną drożyznę powoduje"legalny i

, oraz brak na-
leżytej Akcji obmnnej ze strony
warstw dziej nią dotknię-

Energicznie i solidarnie prze-
prowadzony strajk spożywców,
niewątpliwie 'spowodowałby zni.
#kę cen, ale na taki odruch zbio-
rowy u nas się nie zanosi. Tuż
przed Wielkanocą ukazały się
wprawdzie odeżwy, nawołujące
do: wstrzymania się od -zakupu
wędlin po cenach wygórowanych,
co wobec ogromnej ilości nagro-
madzonych zapasów, mogło było
osiągnąć cel zamierzony gdyby

gdyby go nie była
uświęcona tradycja
się zmartwychwstaniem Chrys-
tusa przy uginających się sto-
łach. Zaś bojkot przeciw hodo-
weom czy handlarzom drobiu, ro
zbił się o religijne uczucia żydo-
wskie, nie pozwalające na pro-
fanację  sabatu, -obchodzonego
bes krwawej ofiary z kury czy
geal. Tedy paskarze mogą spać
spokojme i śpiewu! pluń tryum
tu i w
stosy banknotów, wiedząc że na
straży ich bezpieczeństwa i dal.
szej pomyślności, trwa obok wie
lu inych obrońców - skombino
wana religijność chrześcijańsko-
judejska.
Aliści wszelkie królowanie jest

poce ogólnego pogromu monar-
chów; to też o ile nasz minister
skarbu w charakterze komisa-

 

 
krótkotrwale, zwłaszcza w e- |

rza nadzwyczajnego do zwalcża-
nia drożyzny, okaże tyle wytrwa
łości co zapału, ło nie jest wy-
kluczonem, że doczekamy się-je-
dnak zmierzchu jedynowiadcze-
go bóstwa paskarzy: złotego ciel
ca.

Nie przesądzając -wyników -a-
«cji zaledwie rozpoczętej, przy-
mać należy) że pouczony doś
wiadczeniem) które tylekrotnie
›wykazało bezskuteczność rozma
tych komisji lokalnych do: zwał
czania drożyzny; rząd tym ra-
zem wystąpił z programem. kon-
sekwentnie obmyślonym i zakro
jonym na szeroką skalę. Głów-
nym i najważniejszym punktem
jestzakaz wywozu środków spo-
żywczych i unieważnienie udzie-
lonych, już nio certyfika
tów wywozowych, jeśli nie zosta
ną zaopatrzone dodatkową pie-
częścią i podpisem p. min, skar-
bu:> A należy przypuszczać, ze
podjąwszy „walkę z. wielogłową

hydrą drożyzny, nadzwyczajny
komisarz. ,nie. zechce,sobi
utrodniać zadańia - nie
przeto szafować swym podpisem
i pieczęcią. Jeśli więc w sprawę
tę nie wdadzą się jakieś „du-

tak. gęsto zaludniające dzi
siejszą Warszawę, że dla ich kon
troli powstało nawet Towarzyst-
wo badań psychicznych, mające
naukowej analizie poddawać zja
wiska medjumiezne i im pokre-
wie -- to autograf p ministra
skarbu „na, pozwoleciach wywo-
wozu będzie chyba :należeć do
rzadkości. A, w takim razie mo-
źna mieć nadzieję, że np. chleb,
km wciągu ostatniego kwar-
tału podrożał o: 100! proc., waku-
tek legalnego wywozu 27,000 wa
gonów (a ile przeszmuglowano?)
na przednowku! zacznie  spbdać
w cenie, a przynajmniej pow-
strzyma się w gwałtownym roz-
pędzie zwyżkowym. To samo od-
noki. się do innych artykułów.

Drugi puikt› programu. doty-
czący' ożywienia ruchu koopera-
tywnego&,mógłby również dać
wyniki under pożądane, jako że

wy dobrze f j
jące wpłynęłyby na regulację
cen i jakość towaru. Ale wspo-
mnienie bodaj takiego Puzappu
Nzbyt jeszcze świeże, by pozwoli»
Jo zapomnieć o nadmiernie... ela-
stycznej etyce powojennej. Wo-

bec tego krydyty mają być przy
znane tylko tym. kooperatywom,
które oświadczą gotowość pód-
dania się kontroli podwójnej:-
ministerstwa skarbu i odnoś-
nych władz lokalnych. Zastrze
żenie jak najbardziej na czasie,

inuntst je pola:

da wystąpienie ministra skarbu
w sprawie obniżenia stopy pro-
centowej w bankach, która w
pierwszorzędnych |instytucjach
wynosi nie mniej jak 25 proc.,
drugo i. trzeciorzędnych, 40-60
procent. Ba, nawet pół procent
dziennie nie należy do rzadkości.
Oczywista, że kupiec czy prze-
mysłowiec opłacają procent 1-4
chwiarski, : odbija go sobu na
k ie, Otót
w związku ze swą cu przeciw
drotyfniang, werwal organiza-
cje banków do lich-
wy nredytowe}, ;roige repica't-
mi w formie cofnięcia kredytu
w P. K. K. P.

Hasło z góry, wywolsło echo
pożądane. - I tak w ostatnich
dniach ukonstytuował się (we
nna

__ (Dokończenie pa stronie.2),
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NEW YORK, Poniedziałek, 3-go lipca (Monday, July 3rd). 1922 _'

WSPÓLNICY ZABÓJ

COW RATHENAUA

W STANACH ZJED.

NEW YOTK, 1 lipca: - Na o-
kręcie „Taft" odkryto „przemy-
tnika", który badany przyznał
się, że spisek uplanowany na ży-
cje niemieckiego ministra Ra-
theenau, nie był dla niego taje-
mnieą. Władze emigracyjne za-
kuły w kajdany spiskowca mo-
narthistę, by go wydać w ręce
władz niemieckich. Aresztowany

go i protestuje głośno -przeciw
wydaniu go w ręce władz niemie
ekich.

FAŁSZYWY WSTYD TO-
PIELCA

„ATLANTIC City, 1 lipca.
Strażnicy kąpielowi widząc topią

cego: się mężczyznę, pośpieszyli
mu z: pomocą: i ujęli gow chwili
gdy.już miał utonąć. Mężczyzna
ten jednak odmówił pomocy stra
śników dopóki mu nie przyniosą
brania kąpielowego, które zgu-
bił: pode rozpaczliwego rato-
wania się od utonięcia, Topielec
zagroził raczej umyślnem uto-
pieniem,jak uratowaniem go bez
kąpielowego: ubrania.
rd as s mnml oll l.
Oblany .smoig- i obsypary

pierzem

  

.. Orlando, Fla., 1 lipea. - Re-
daktor Wendler, wydawca „Flo-
rida Post", został porwany ze
swego domu. przez zamaskowa-
nych napastników, wywieziony
za-miasto, oblany smołą i obsy-
pany pierzem, a następnie wy-
batofony i wezwany do. wynie-
Alenia się z miasta.

Samobójstwo amerykanki
w Paryżu

PARYŻ, 1 lipca. - Pani Loui-
se Gomez, amerykanka, wdowa
po dyplómacie brazylijskim, po-
pełniła samobójstwo przez zacza
dzenie się gazem.

 

uważa się za zbiega polityczne|
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INWALDZI Z WOJNY
ŚWIATOWEJ DOMA-

GAJĄ SIĘ PIWA
Philadelphia, Pa., 1 lipca. -Delegaci organizacji Inwalidówamerykańskich zebrani na rocz-nej konwencji w tym mieście, o-powiedzieli Się znaczną większo-

ścią za zniesiepiem prawa prohi
bicji i pozwoleniem wyrobu i

sprzedaży lekkiego piwa, a po-

datek uzyskany*s tego źródła u-

żyć na zapomogi dla inwalidów.

Inwalidzi stwierdzili w swojej

uchwaje, że rząd stracił  setzi

miljenów dolarów skutkiem za-

kozu wyrobu aikokolów i nara-

ził się na ogromne wydatki Ali

wykonania prawa c zakazie wy-

robu sprzedaży napoi alkoholo-

w ch

ROBOTNICY POTĘPIAJĄ KO-

MUNISTÓW

LONDYN, 1 lipca. - Dele-

gaci angielskiej Federacji Pra-

cy na rocziym kongresie odby-

tym w Edmburgu, uchwalili zna
eng większością.głosów nie przyj
mować do swej organizacji ko-
munistów angielskich.

Frank Hodzes, sekretarz or-
ganizacji "angielskich górników

nizacja ' komunistéw angielskich
jest ślepo posłuszna bolszewi-
kom rosyjskim i jest niewolnicą
bolszewickich dyktatorów rosyj
skich, co jest sprzeczne z du-
chem kultury anglo-saskiej.

Amer. Czerwony Krzyż zaj-
mie się losem 25,000

dzieci rosyjskich

WASZYNGTON, 1 lipca.
Zarząd Główny: Amer. Czerwo-
nego Krzyża wyasygnował odpo
wiednie fundusze na przewiezie-
nie 26,000 dzieci rosyjskich, prze
bywających w Konstantynopolu
i utrzymanie ich w jednym z
krajów bałkańskich do końca r.
1922. 4 
 

„Pręcz z dyktatoraml

PARYŻ, 1 lipca. - Sekretarz
bolszewiekiej organizacji robotni
czej w Moskwie Lasowsky poja-
wił się tajemnczym sposobem na
obradach zjazdu komunistów |
francuskich. Gdy bolszewik La-
sowsky zbyt natarczywie doma-

udzielenia głosu dla za-
ia przeciw skargom

KOMUNIŚCI FRANCUSCY PIĘTNU-

JĄ BOISZEWIKOW ROSYJSKIICH

=głoszą komuniści fran-
cuscy pod adresem bolszewików
 

podnoszonym przeciw bolszewi-
vckiemu rządówi rosyjskemu; a

przeciw Trocki
uczestnicy obrad zerwali sig na
rowne- nogi wznoszge groźne o-
krzyki pod ;adresem bolszewika
Lasowskiego:: „„Precz z dyktato
rem bolszewickiem".  

brojeniowej

JAPONIA ZATWIER-
DZA TRAKTATY ZE

STANAMI ZJEDN.
TOKIO, 1 lipea. - Rada pań-

stwa zatwierdziła wszystkie tra
ktaty zawarte ze Stanami Zje-
dnoczonemi na konferencji roz

we Waszyngtonie.
Po zatwierdzeniu traktatów

przez rauę państwa, potrzeba ty,
ko podpisu regenta, aby trakta-
ty uzyskały moc prawną. 
Ułowiona ryba uderzeniem
_ ogona wtrąca rybaków

do wody
CAPE MAY, N. J, 1 lipca. -

MICJBCDWI rybacy ułowili. wczo-
n; rybę gatunku „Tuna" długo-
ści 9 stóp, wagi 500 funtów. -
Podczas gdy rybacy wyciągali
gęby” z wody na swój statek

acki, ułówiona ryba machnę-
ła ogonem, strącając do wody
trzech ze swoich prześladowców.
Lina na którą się złapała ryba,
była jednak dość silna, że ryba

mogla jej zerwać. Rybacy
wydostawszy "się m pokład swe
go statku, wyciągnęli rybę na
pokłąd przy pomocy haków, oplą
tawszy przedtem dla bezpieczeń
stwa. ogon ryby drutem kolcza-

zybący›odwieśli
swoją zdobycz doNew Yorku.

EXKAJZER SPRZEDAJE
SWOJE KARETY.
 

Schweinningen, 1 lipca. Były
cesarz niemiecki Wilhelm wysta
wił na sprzedaż przez licytację
pamiątki dobrych czasów: kare-
ty dworskie Amatorów na ce-
sarskiekarety było mato. Zaku-
pili je pogrzebowi z Amsterda-
mu, Rotterdamu i Hagi dla re- f
klamy.

EXTRA!

Nowe intrygimgiellko-
bolszewickie

LONDYN, !1 czerwca. - An-
gielski minister ,dla spraw ze-
wnętrznych zwrócił się do rządu
polskiego, finlandzkiego i fotew-
skiego z żądapiem, aby fe pań-
stwa zredukowały swoje armie.
Angiejski minister działał w po
rozumieniu z delegatami bolsze-
wiekiemi w Hadze, którzy za roz
brojenie Polski, Łotwy i Finlan-
dj obiecali anglikom pewne kon-
cesję.

Atoli i Polski,
Finlandji i Łotwy odpowiedzieli
stanowczo, że tak długo swoich
armji nie zredukują, aż Sowiety
spełnią swoje obowiązki w myśl
traktatu. ryskiego i dadzą zupeł-
ną gwarancją pókoju.
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WASZYNGTON, 1 lipca.
Prezydent Harding wezwał dzi.
siaj przedstawicieli kopalń wę-
gla i przywódzców strajkowych,
górników węglowych, zebranych
na konferencji dla załatwienia
trwającego od trzech miesięcy
strajku, aby jaknajprędzej do-
szli do porozumienia dla własne

DUBLIN, 1 lipca. - Ze zdoby
ciem twerdz i wielkich gmachów
sądowych la 'zwycięstwa prze
chyliła się stanowczo na stronę
wquk wolnego panstwa. Zwolen-

' nieg/DoValery»powatańcy. repu«
blikańscy rozrznelwszy się po
całym mieście, starają się z u-
krycia tertoryzować mieszkań-
ców. Ukryci na poddaszach i ko
minach domów, ostrzeliwują ka-

DZAJĄ MOST

BELFAST, 1 lipca. - Niepo-
dległościowcy irlandzcy _wysa-
dzili dzisiaj welki most: kolejwy
w. miejscowości Dronghedu
głównej Inji kolejowej między

Zbliżające się źniwa dadzą

MOSKWA, 30-go czerwca. -
„Głód w Rosji został wreszcie
opanowany" jak twierdzą przed
stawiciele amerykańskiej komi-
sji ratunkowej panowie Haskell,
Brown, Richart i Herter, którzy
wspólnie z byłym gubernatorem
stanu Ind. Goodrich zwiedzili
gubernie nadwolżańskie i prze-
konali się, że żywności wszędzie
jest tyle, ile potrzeba i nie ma
już więcej wypadków śmierci z

 
UNIONTOWN, 1: lipca. - Żoł

nierzć milicji stanowej areszto-
wali. dzisiaj 12 strajkierów, o-
skarżonych o branie udziału w
ubumemach na kopalni Ralph.
Ar 
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zostali
umieszczeni w więzieniu powia-
towym.
Wyrzucanie rodzin strajkują

| cych górników z domów kompa-
nicznych odbywa się w dalszym
ciągu. Wyrzuceni górnicy -ror
kladają -się obozem pod gołym
niebem.
 

Niemowlę przyszło na świat
w przestworzu na wyso-

kości 6000 stóp

NEAPOL, 1 lipca. Pani
Giano przebywała na letnisku
nad morzem oddalonym o kilka

 

 
- dziesiąt mil od- Neapolu w prze- kości 6000 stóp
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KONFERENCJA W WASHING

TONIE DLA ZAKONCZENIA

STRAJKU WEGLOWEGO

Prez. Harding wzywa właścicieli kopałń węgła

i górników by się pogodzili

 

go wspólnego dobra i dobra ca-
łego kraju, Presydent zagroził
obydwom stronom, że w razie
odmowy z ich strony jak naj-
szybszego załatwienia strajku,
rząd będzie zmuszony ze wzglę-
du na dobro społeczeństwa za-
kończyć strajk zgodne z intere-
sami narodu.
 

W IRLANDZKIEJ WOJNIE DOMOWEJ PADMA
OSTATNIESTRZAŁY

ZWYCIĘSTWO WOJSK WOLNEGO PANSTWA
JEST KOMPLETNE ś

żdego żołnierza angielskiego lubżołnierzy wolnego państwa, któ-rzy się ukażą na ulicach Dubli-na. Są to jednak ostatne strzaływ obecnej wale, bo mieszkańcy
sąmmm po:

wataiicom-republikatiskim; stizh

lajgeym z ukrycia przeciw swo

im rodakom przeciwnikom poli:

tycznym

  

 

NIEPODLEGŁOŚCIOWCY  IRLANDZCY WYSA
W. POWIETRZE -
Dublinem i Bełfastem. Komuni-
kacja kolqow:w cale) w»

cnej Irlandii została z powodu

tego zupełnie sparaliżowane.<- _

 

 

 

GŁÓDW ROSJLZOSTAŁ WRESZCIE

OPANOWANY
 

zbiory wystarcznw‘e dla Tae
spokojenia potrzeb

powodu głodu, oprócz chorób,
które sig wywiązały z powodu
pporzedniego "głodowania. -Na-
stępne źniwa w gubernjach za»
powiadają się dobrze. _Miejsco-
wi" ludzie opowiadają że nie pa-
miętają już dawno tak pięknie
zapowiadających się zbiorów.
Amerykańska; komisja ratinko-
wa będzie mimo to dalej prowa»

' dzić pracę ratowniczą, aż do koń
[ca 1922 roku.

ARESZTOWANIA STRAJKUJACYCH GÓRNIKÓW 
konaniu, że jeszcze nie prędkobędzie zmuszona opuścić pięknewybrzeże morskie, by. się udaćdo szpitala dla odbycia porodu.Nagle zaniemogla. Ponieważ wpobliżu nie było ani akuszerki,ani doktora, postanowiła się udać _do Nespolu eroplanem.W chwili gdy meroplan wzbiłsig na: 6000 stóp w powietrze 1skierował swój lot do Neapolu, €pani Giano dała życie niemowię-ciu. Lotnik niezrażony krzykiemmatki i małej pociechy, wyląde-wał w pobliżu pierwszego napo- -tkanego miasteczka i'odda! ma /tkę wraz z dzieckiem pod opie-kę miejscowego lekarza. Młoda |pociecha rodu Giano ject pier.wszą w historji ludzkości, któ-ra zobaczyła światłoq..cn
aeroplanu pędzonegomam
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HPosanik prówi Avic, et.
OFFICE: _

© UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.

#29 Chestnut St., Room 402

WŁAŚCIWY CEL KAMPANJI PRZE
CIW STOW.MECHMECHANIKOW
Szczątkuwy-organizm społeczny, ja

kim jest „czwarta dzielnica Polski" we
dług nazwy nadanej przez łapichłopówpo
litycznych polskiemu wychodźtwu w Sta-
nach Zjednoczonych, nie może funkcjo-
gować normalnie i przeto jest połem zna-
komitym do różnych objawów niemożli-
wych w normalnych społeczeństwach,

Jednym z takich objawów jest tole
rancjn zupełna względem różnych organi-

zacji jawnie łaplclgopsklch a nagonka
względem organizacji uczciwych, niena-
wiść do wszelkiej niezależnej krytyki a po-
błażliwość dla oszczerców i napastników.
Jest to pole, na którym łączą swe siły lu-
dzie o różnych poglądach partyjnych, lecz
za to o wspólnym etycznym podłożu. Każ-
dy przemawia własnym swym językiem,
obwinia napadniętego o sprzeczne z napast«
nikiem przekonania. Jeden nazwie Jacka
socjalistą a drugi tegoż Jacka kapitalistycz
nym sługą, ale za to obaj służą trzeciemu,
komu chodzi o utrącenie Jacka we wszyst-
kich naraz obozach.

Mamy przed sobą sprawozdanie tych
trzech plenipotentów, którzy zostali wysła-
ni na „ratunek Stowarzyszenia Mechani-
ków", jako że organizacja ta została ogło-
szona za bliską bankructwa przez zgodny,
choć.. różnokolorowy_ chór biato-czarno-
czerwony, złożony z pan Paryskich,
Kozaków i księży Icków, za inicjatywą or-
ganu pani Róży Dębskiej. N
tego dziwnego zaprzęgu galopowało kilku
łatwowiernych .i durnych safandułów.
Kolekcja opinji głoszonych przez tych za-
profcow, zebranych z różnych końców
świata musi budzić poważne rozmyślania,
co do źródeł wspólnych natchnienia tych
panów.

Niechaj czyłelnicy sami to zważą: w
tym samym czasie, kiedy tutejsi reprezen-
tanc kisiędza Adamskiego pisali, „że Stowa-
rzyszeńie Mechaników jest stowarzysze-
niem o podkładzie czysto socjalistycznym
i'o postępie tego stowarzyszenia w kierun-
ku biznesowym krążą rozmaite pogłoski
wobec czego wstrzymują się od- doradza
nia ZAKUPNA AKCJI TEGO STOWA-
RZYSZENIA", znany pismokrążca p. To-
masz Kozak pisał w organie -pani Róży

   

6.

 

Dębskiej, że „Gwiazdowski wykazał meto- |
dę i etykę czysto kapitalistyczną", że „w
fabrykach stowarzyszenia wytworzył się
system wyzysku, system wydobywania z
robotnika najwyższej energji za możliwie
najniższą cenę", „jest ściśle kapitalistyczną
spółką akcyjną". Wszystko to „zmusiło
biedaków robotników w Porębie do straj-
ku", no i do połamania kości Gwiazdow-
skiemu i staremu pepesowcowi inżyniero-
wi Około-Kułakowi!! Jak widzimy p. Ko-
zak jest innego zdania, niż pobożni ban
kierzy co do społecznego stanowiska Sto-
myszom Mechanikow. .Jere; wymy-
818 od socjalistów, drugi od Fapit-aistew.

Ale obaj opiekunowie stowarzyszenia da-!

ta do jednego celu. Delegat księdza A dem-

skiego „odradza od kupowania" akcji Sto-

watzyszenia Mechaników, „wobec krążą

cych 'pogłoek", a delegat już pie wiem

czyj, pan Kozak zapowiadał „krach", I ro-

bił to nietylko publicznie, lecz i poufnie,
pisząc naprzykład listy o=zegaigce pana

Józefa Ruszkiewicza, aby ni: pozwalał pa-

ni Nesterowiczowej pisać przychylnie o
Stowarzyszeniu Mechaników... A w orga-

nie dawniej pani Dębskiej w numerze z u-

biegłego piątku, wypędzony z Banku Sto-
warzyszenia Mechaników za przywłaszcze«

i oddanie ich

mniejszości narodowej współakcjonarju»
szy Poręby, niejśki Zfółkowski, doradza

Mechanikom SPRZEDAC AKCJE PORĘ-

BY I OBU FABRYK BYDGOSZCZY, a o-

graniczyć się do Pruszkowa!!

 

  

|

|

    

PHILADELPHIA BRANCH: | liwa,
Welefony: Bell-Walnut 3104; Keysten-Race 3877 |

I

|

KIEM TYM JEST „MNIEJSZOŚC" XK-
‘CJONARJUSZY PORĘm

W sprawozdaniu plenipotentów czy-
tamy, że JEDYNĄ PRZESZKODĄ W ROZ
WOJU STOWARZYSZENIA JEST BRAK
GOTÓWKI. A ZE SPRAWOZDAX WI
DZIMY, ŻE NA DWA MILJONY WPŁAT
ROZPOCZĘŁO SIĘ PO AKCJI PANA
KOZAKA I JEGO RÓŻNOBARWNYCH
SPRZYMIERZENCÓW. GDYBY NIE 0-
BAWA PRZED „KRACHEM" 1 „KRĄ-
ŻĄCYMI  POGŁOSKAMI", którym dali
wine akcjonarjusze, no i dwie trzecie

empotentbw" toby Stowarzyszenie mia-

aż madto gotówki i mogłoby robić świe-
tne interesy. Ale właśnie komuś na tym
bardzo NIE zależało.

Tak powoli wychodzi prawda jak o-

B. D, Kulakowski,

ze strony 1).

Lwowie Polski Związek Inteli-
gencji, który obok postulatów
idealnych, wysunął też potrzebę
obrony i popierania interesów
materjalnych inteligencji, Rów-
nocześnie z łamów prasy odzy-
wają się głosy nawołujące do
tworzenia Lig przeciwdrożynia
nych i zmobilizowanie całego
społeczeństwa pod hasłem samo-
obrony. Istnieją już nawet szese
gółowo nakreślone plany walki.
a jeśli społeczeństwo w obecnem
podnieceniu bojowem należycie
poprze usiłowania rządu, tc na-
sza niewola u paskarzy rychlej
dobiegnie kresu. Zapoczątkowa-

na godzi też w łupo- 

Z CHWILI

KAPITALIŚCI 1 MEESYK

Pisząc o porwaniu przez bandytów meksykań-
skich byłego szefa departamentu śledczego w Wa.
szyngtonie p. B, Bielaskiego i innych 40 ameryka.

 

| nów, wyraziliśmy przed paru dniami przekonanie,
  

 

 „PO NITCE DO KŁĘBKA. KŁĘB-.| ..

 

e awantura rozdmuchana okrutnie przez prasę
dość niejasno i podejrzanie wygląda. Napisaliśm;
również, że cała sprawa robi wrażenie, jakby ktoś
działał za kulisami, ażeby nie dopuścić do uzna-
nia rządu Obregona przez Stany Zjednoczone,

1 oto ostatniewiadomościstwierdzają, te Isto.
tnie bandyci, którzy porwali Bielaskiego, jak i ci
którzy wzięli do niewoli 40 amerykanów w pobli-
zu Tampico, działali nie jak zwykli rzesimieszko-
wie meksykańscy, a co ważniejsze, że są importo-
wani z Dolnej Kalifornii,

Co do 40 amerykanów, to z biura samego pre-
zydenta Obregona nadeszło oświadczenie urzędo-
we, że rząd meksykański nie o takim wypadku nie
wie i że jest on przedstawiony w prasie amery-
kańskiej całkiem fałszywie.

Jednem słowem, ktoś tutaj brudną rękę ma-
cza w tej sprawie, Właściwi aronżerzy stoją w u-
kryciu. Są tak wysoko zresztą, że do nich dostać
się bardzo trudno.

A wszystkiemu razem na imię kapitał,
Nietylko Polska ma biedę z wrogami zewię. |

<

wmietwo, grasujące wśród urzę-
dników. Choroba to widać pow-
szechna, jak wnosić należy z
„Lig przeciw łapownictwu urzę

|dników" istniejących w Anglii,
Niemczech, a obecnie powstają-
cych tet w Austrji. Tem bar-
dne] jest ona zrozumiałą u nas.

| zwłaszcza w Królestwie, gdzie
| Lodowla wywołujścego ją bak»
cyla należała niemal że do obo-
wiązków rosyjskiego czynowni-
1,a. Otóż część opinii publicznej
zrywając ze strusią polityką, za
czyna się domagać by i u nas
zaprowadzono pohobne Ligi
przeciw łapowniotwu.

Nie tylko zapał wojenny prze
ciw paskarzóm od teorji przej-
dzie do czynów a skutek odnie-
sie niezawodny. Na razie moro,
się już poszczycić jednem zwy-
cięstwem, z którego skorzystają
letricy. Oto najbardziej uczęsze
czana z naszych zdrojowisk: -
Krynica, przed paru dniami ob-
niżyła nagłe ceny kąpieli z 8200
do 3800 mp. na 700-1100

Lnobec czego właściciele pens")—

 

 

LISTY Z POLSKI

natów również zredukowali wy
znaczone już ceny niemal o 50
procent. Ta „tendencja zniżko-
wa" objęła Zakopane i wszyst.
kie inne miejscowości kąpielo-
we i klimatyczne, a co ważniejsze
komisje klimatyczne pod naci.
skiem rządu unormowały też co
ny mieszkań po wslach, calkowi-
cie niedostępnych dla śmiertal-
ników, nie pieczętujących sig
herbem paskarza. starczy
powiedzieć, że za domek góral.

na u żądano do
mmflfona mk, a nasi' chlopko-
wie nizinni nie byli skrom-
niejsi.

Aż tu nasiępiła rzecz
niej spodziewana: burżuazja ży
dowska, która z powodu tzudno
bei ostatnie lata
spędzała w zdroiovmkach krajo-
wych, zaczęła się umnie szyko
"wać do wyjazdu zagranicę, gdyż
pobyt w pierwszorzędnych miej-
scowościach kuracyjnych Nie-
miec czy Czech, mimo wysokiej
waluty, kalkulował się znacznie
taniej. Ze względów oszczędnoś-
ciowych także rdzenni Polacy
przyłączyli się do tego zamierzo-
nego wakacyjnego odlotu, wsku

SZCZĘŚCIE

DOBROBYT

Mauls d'przy każdym człowiek
go. -- A czy wiecie gdzie jest źródło Waszego

STANDARD BANK
aya] każdego z Was szczęśliwym. Od Osisiaj bqdécie silnejele ma: Waste«|:annhum w naszym

- wiedy możecie dokonać korzystnego

mmm Słanu i Mnu; asta Nowego Vorlm,

STANDARD BANK
płaci procent pól rocznie od złożonychwypłaca słośonepamana w kade)ch

jest: kaśdodziennie

STANDARD BANK55 Ave. B, Cor. 4 St.,
 

_ I SPOKÓJ
u, trzeba tylko zsloś -ofnstośćszosęścia?

Mając. swój whinywielu”nplmstanlecio się panem! sytnscji,
ma termy, domu, lub interesu,

jest koucja.-- otrzymać Imma. posadę

rparzengw'£ lmn-my Wass kapftat w naseym Banku prawie
yd: o ral demhoamxaw

STANDARD BANK
Jest Bankiem dającym wmn.gwarancję bezpieczeństwa
zna oszczędności. - Standard Bank jest oficjalnem n....

już przeszło 40
so0t00000 polanow. '*.

dnościmillbet „w w zezo potrzeby

godzin wieczór,lunch amm Wiman IMM-mulmill: r.? pładmiennie

New York City

  

   

   

  

 
  

odwrót na calej linji, olbrzymia

zniżka cen i gorące apele za po-

średnictwem prasy, by publicz.

ność korzystała z przystępnych
j cen i t. d., i t.

Bądź co bądź,wyłom zrobiony
- bodaj w jednym punkcie. Sko
rzystają z niego rzesze tych, co
już przestali marzyć o opuszcze
niu na czas kanikuły murów
miejskich.
 E.,Warzycki.
 

 trznymi, kier nymi przez
tal. Ma tę biedę i Meksyk.

Jest bardzo bogaty a stoi na drodze chciwego

Y

i zaborczego kapitału, Demokratyczny rząd meksy- |

kapi- |

Z PRASYJO PRASIE
  kański dzisiaj broni nę przed zalewem

siłami.
Czy się jednak obrvm - 10 pytanie,

«

NEW YORK W PRZEMYŚLE

Przemysł krawiecki zajmuje pierwsze miejsce |

wśród innych głównych w Stanach Zjednoczonych

z centrum w New Yorku.

Wartość ubrań męskich wyprodukowanych w

New Yorku w roku 1980 wynosiła 480,596.385 do-

larow.

Całkowita wartość ubrań kobiecych Wprodu—

kowanych w tym samym czasie, wynosia 866

243,56] dolarów, czyli dwa razy więcej niż nę-
skich, - Razem przeto wartość produkcji krawie-

1,840,000.000 dolarów .
Robotnicy nowojorscy produkują jedną dwu-

nastą część wartości produkcji całych Stanów Zje-
dwoczonych.

Po New Yorku drugie miasto jest Chicago z 45
procent i Filadelfja z 16 procentami.

Ogólna wartość wszystkich materjałów wypro-
dukowanych przez robotników nowojorskich w ro-
ku 1919, przewyższa sumę 5 miljardów dolarów.

Więcej niż połowa z tego były to materjały
surowe, czyli że trzeba dodać wartość ich wyrobie.
nia w sumie 2,339.281,450 dolarów.

Przeciętnie biorąc, zatrudniano dziennie w cią-
gu 1910 roku w przemyśl: nowojorskim 925,050

só

l|ość fabryk -- 32.500.
Pensje i wogóle płace robotników wyniosły

1,131,994.42: dolarów. I
Iobé wtagcicieli i członków firm 36101.

wo ko +

Dowiadujemy się z ostatnich wiadomości 0-
trzymanych z Warszawy, że na czelewojsk pol-
skich, które wkroczyły na Górny Śląsk, zajmując
o w imientu Rzeczypospolitej Polskiej, znajdo-
wał się generał broni Szeptycki.

w * *
Wydawca tygodnika „The Nation" wrócił z

podróży po Europie i w ten sposób wyraził się o
Pólsce: „Polska robi znaczne postępy nietylko w
rozwoju gospodarczym ale też w sprawności rzą-
du a szczególnie w rozwoju kolejnictwa".

Świadkowie wywińdu opowiadają, że pan
Villard po wyp u tej - dla niego - gorz-
kiej prawdy szybko wypił szklabkę wody i wnet
rail. kilka obowiązkowych uwag 6 antysemity-
źmie w Polsce.

GÓRNlKQWI ŚLĄSKIEMU

Jakżeś mi' drogi, kochany górniku,
Kiedy w Betyni albo też w Barbarze
Walisz swym młotem i niesiesz nam w darze
Czn.na brylanty tak tenne, bez Ika...

 

Jakżeś ini drogi, kochany górniku,
Żeś precz ułudne odrzucił miraże,

pracujesz aż do sł zaniku!
Żeś tak ojeżyste pokochał otarze,

Daj rękę, bracie! Spratowaga ona,
;- Czarna od węgla, ale tak kochane,
„Taka mi droga, tak bratnio rodzona.

kiedy idziesz do swych szybów mana,
Gzekam na Ciebie; Tw& róka strudzona

 

kiej New York k 1919 wynosiła przeszło
1 i u 20020 19! 7 *? inekume) niezdolności polaków |

[do wytrwałej i intensywnej pra-

 

Sn lost mni talk święty4 jako słostrzana,
tos

 

 

| Warszawski „Kurjer Poran-
| ny' pisze:
| „Bawiący w Łodzi z wyciecz-
ką dziennikarzy włoskich adw
Ernest Vassallo, posel do parla-

| mentu włoskiego oraz sekretarz I
komisji dla spraw zagranicz-
nych, udzielił przedstawicielowi
Ajencji Wsch. następujących in

| formacji o wrażeniach, któr
odniósł z pobytu w Polsce:

To, cośmy zobaczyli w Polsce, ! ”amam.
przekonało nas o absolutnej
kłamliwości insynuacji szerzo-
nych przez prasę niemiecką, o |

y. Zadaje kłam tym twierdze|
mom między innemi fakt, iż |

przemysl łódzkipo zupełnem zni !

szczeniu i obrabowaniu fabryk

przez okupantów, po tak krót-

kim czasie doszedł do dzisiejsze»

go stanu rozwoju.. Odbudowa go

spodarcza kraju oraz naprawa

szkód wojennych postępuje szy-

bko naprzód. Przekonaliśmy się

dalej, że nieprawdziwe są ten-

dencyjne informacje 6 nastro-

jach bolszewickich wśród klasy

robotniczej w Polsce, a bardzo

mile uderzyła nas wiadomość, że

w czasie najazdu bolszewickiego

robotnicy polscy pracowali do-

brownie dwie gądkiny ponad

osiem godzin normalnych, prze-

znaczając dochód z tego na cele

obrony narodowej.

Zapytany o wrażenia z Wilna,

p. Vassallo odpowiedzial, że on

i jego koledzy byli zdumieniza-

pałem patrjotycznym, jaki kon-

statowali w tym mieście. Z du-)

cha i kultury - mówił p. Vas-

sallo - jest to bezsprzecznie

miasto polskie i jestem przeko-

nany, że po udzieleniu pewnej

autonomji mniejszości narodo-

wych, Wilno powinno berwzgle-

dnie należeć do Polski. >

W sprawie stosunków polsko-

włoskich stwierdził poseł Vas-

sallo znaczne pokrewieństwo in-

telektualne i społeczne między

obu narodami oraz wspólność

interesów w obronie cywilizacji

zachodniej.

Zapytany o stosunek między

Włochami a rządem sowieckim

i o ukształtowanie się stosun-

ków handlowych między obu

państwami, które niedawno za-

warły traktat handlowy, odpo-

wiedzial poseł Vaesallo, iż trak.

tat ten w kołach politycznych

jest narazie za ekspo-

ryment o którego skuteczności

zadecyduje przyszłość."
Com aint

Traktat handlowy. sowlecko:

 

whoski o ktorymimowa już zo-.

stał -zakwestjonowany i A

 

Moskwę i przez Włochy, Ekspe-

ryment bardzo prędko skończył

się fiaskiem,

[H + l + R | l «

/ Czytelnikowi z New Yorku-
Zong i dzieci z kraju można spro
wadzić. Pisaliśmy już nieraz na
ten temat podając obszerne wy-

 

 

tek czego sezon w
krajowych kąpielowych zapo-
wiada się wręcz fatalnie. Stąd Czytelnikowi z Newark-1, NJ. Poni

| doskonałości

 

 

  

ktualne i

Czytelnikowi z Emily“
Korespondencji nie umieścimy, ' nie w powieściach 

 

   

   

  

    

     

Szczyt Borden

   Borden's gutunek A
mleka stoi na samym szczy«
cie nowożytnej produkcji
mleka dla rodziny,

Jest to jedno bezpieczne
mleko th-szydu drien-     
   
   

 

  

 

  

  
  
  

    

omawia sprawy-nie *,
mam-.a

Kobiety k
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D. SPARROW

180 Ave. Chg. 8.)
weit vith, Wy.

J. HELLER
Adwokat i notarjusz

przyjmuje wszelkie sprawy amery.
kańskie jakotoż starokrajowe w

biurze przy 283 E. 14th
8%, New York City. Bezpłatna po
rada prawna między bią & 61ą
wieczorem

 

w „uranu-'ma-
vomie.

o + 4 11 » 71
# rane #6 8 wiensór. - W miedsicę

Md i rano do 1 po
 
pre ny

1881.

JÓZEF HALICKI, M. D‘
L

  

 

Dr. H. E. COOK
exonony oczu, uszew, eaxpie

1 kosa

n

® {331m am
Tol Sebyzie 0181

Dr. L. Landis

narwów, norek | pęcherza,
mężczyzn | kobiet.

   
 

9 rano do 1 wiecrór,
Niedzielę od 9 rano do 4 pool.

Porada Darmo!

Dr. L. Landis
140 East 22nd Street

blisko S<iej Ave.

New York City

<€5

DR. H. J. KORNBLUK
Mostki, korony, płyty t wszel-

kie naprawy. Wyrywanie
bez bółu.

62 Ave. B, 10 al

2zie" aed
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BEZ POSADY!

Ueanioie naal dzik pracują |
są szczęśliwi, gdyż nauczy się faohu
1 zarabiają dziś od 25 do 50 dolarów
tygodniowo.

SZKOŁA NASZA
posiada 6 systemów o-
statnich modeli z 1921 r., na których

kierowania, jazdy

Dost
oku, który potaca. Dia

szkoła otwarta w niedzielę.
Piszcie po darmo do:

NA AUTO SCHOOL
161 West 84th Btrbet, New York City
___

  

  

 

   

 

  

       

  

  

      

(Ciąg dalszy)

Na progu stanęła postać kobieca, wy-

soka, niezmiernie szczupła. Twarz miał

wązką, bladą, włosy blond nad czołem. O-

czy mętne dużeskierowała na Annę i trwa

ła w takiem niemem wpatrzeniu się. Ba-

dała Andzię od stóp do głowy.

- Cóż to nie witasz nas?... .„Almi,

przedstawiam, ci Ioją siostrę, Katy, patrz

oto moja żona.
Angielka podeszła bliżej i wyciągnęła

do Anny wązką, chudą rękę.

- Miło mi poznać żonę Oskara. Zro:

bił nam niespodziankę, nigdybym nie

przypuszczała, że on się ożeni - przemó-

* wiła po francusku. *

- To wyłączna zasługa Anni - rzekł

Horski witając siostrę. - Gdzie jest ma:

ma?...

- No, naturalnie! Domyśliłem się te

go. Pójdziemy 20 nie}. Prowadź nas Katy

- dodał biorąc żonę pod rękę.

- Nie zapomniałeś chyba rozkładu

domu i wiesz, gdzie spirytystyczna sala.

Idźcie sami, zaraz zadzwoni gong na kola-

cję.

Gdy Horscy odchodzili «Andzia obej-

rzała sig i spostrzegła, że Katy, patrzy za

nią przez szkła z wielką uwagą i pochyle:

niem głowy typowem, znamionującem

krótki wzrok.

- Jaka sztywna twoja siostra -- sze-

pnęła Andzia.

- O tak miękkości u niej brak zupeł-

ny, posiada tylko dużą dozę zarozumiało-

ści. Jako krótkowidz jest nieufna, przy:

tem sławna krytyczka, wszystko podlega

jej surowej opinii. Ma pretensje, że jest naj

rozumniejsza, najinteligentniejsza,

-

no i

zapewne najpiękniejsza.

- Malujesz ją nie zachwycająco.

- Cóż cię obchodzi Katy?... Nikt się

nią nie przejmuje. .Ty możesz zyskać jej

sympatję, bo jesteś bogatą, ale znowu je-

steś od niej stokroć urodziwszą, to zniwe-

czy powyższy plus. Nadobna Katy nie

przyzna ci wdzięku i urody, lecz w rzeczy-

wistości doskonale to zauważy i będzie ją

to jątrzyło przeciw tobie. Ale oto stoimy

przed przybytkiem duchów.

Weszli do pokoju kwadratowego, po-

urążonego w zupełnym prawie cieniu. Ma-

ły kaganek, palący się ,czerwono-żółtym

płomykiem, na oliwie, w podłużnej czarce,

pełzał blado po czarnych ścianach. Przy

stole, pokrytym czarnymsuknem siedzia-

ła wyniosła postać w białym zawijaku na

głowie. Rysy chłodne, posągowe, brwi

długie skupione z głęboką pionową bruz

dą na czole. Oczy kobieta utkwione mia

ła w ekterce, na której spoczywały jej dłu-

gie i wgzkie pałce. Na suknie wymalowa-

ne hyty litery alfabetu białą farbą.

Andzia siała zdumiona patrząc na tę

Awarz surową na tle ponurym i mistycz-

nym dziwnego pokoju. Przykuł ją teń wi-

dok niezwykły. Horski podszedł do sto-

łu. Powitał matkę po angielsku, mówiąc

głośno, bez ceremonii. Kobieta drgnęła i

podniosła na niego źrenice szare, dziwnie

przenikliwe. ;

- Gay duchem. jesteś, czy realną isto-

tą?.. - szepnęła głosem ponurym.

Oskar roześmiał się.

- Och, no, nie przerażaj mi mamo

żony, jestem twoim synem i przywiozłzm

ci synowę. ,Możeby dość tych duchów na

dziś?...
- A więc już przyjechaliście?... Roz

mawiałem z duchem Danta Alighieri, py-

tałam o wasze losyi o twoją Annę... Duch

był dziś widocznie rozdrażniony..

- Może by łyżkę bromu?...

- Oskarze nie żartuj, duch się może

zemścić.

- Mama go przebłaga, a tymczasem

proszę powitać moją żonę. Anni... chodź

dzieciaku...

- Więc ona jest tu... *

Horska powstała i uniosła w ręku ka-

ganek, wysoko przy głowie, szukając wero

kiem synowej. Wyglądała zupełnie jak

lady Macbeth z tragedji Shakespeara i ta-

Iles właśnie zzobiła na Andzi wrażenie.

 

 

matka Oskara postawiła kaganek sa stole

i ucałowała synową dość serdecznie.

- Jesteś polką, chciałam zawsze dla
Oskara angielkę na żonę, polacy są zbył

romantyczne i zapalne głowy. Takim był

mój mąż i dlatego kocham polaków, cho-

ciał przyznaje im mnóstwo przywar. Ale
nie wyobrażam sobie, aby polak mógł być

złym mężem... »
Czy zaś polki są dobremi żonami, to

już ja sprawdzę - zaśmiał się Horski.

Podoba się mnie twoja żona Oskari-

rzekła nagle po polsku, obcym, łamanym

ła |akcentem. - Tak miła i ładna.
- Mama mówi po polsku! Jak to do-

brze -- zawołała Andzia odrazu wozbro~

jona.

- Czemu tak?... Ja mówiła źle, da:

wniej, mnie Georges uczył, mój mąż nazy-

wał się George... po waszemu Jerzy. Jakie

ty masz czarne włosy, ładne i oczy, piękne

oczy. A mnie Dante mówił, że ty jasna;

clara, clara powiedział.

- Duch zrobił mamie niespodziankę.

Wtem rozległ się przeraźliwy głosu

gongu.
- Wezwanie na kolację, muszę się

przebrać. .
Mistress Horska krokłem sztywnym

wyszła z sali. Spowita była w rodzaj płasz-

cza arabskiego z białej tkaniny, głowę w

białym turbanie wznosiła wysoko.
Gdy wyszli z sali duchów Oskar rzekł

do żony!

brać... tu panuje taka etykieta, nasze stroje

podróżne... przerażą Katy. Ale już nie po-

ra na to.
Andzia nie poznala matki Oskara gdy

się spotkały przystole. Lady Macbeth prze

›istoczyła się w światową, dystyngowaną

damę. Suknia z ciemno perłowego jedwa

biu opływała ją bogatemi zwojami, spina-

ła ją pod szyją duża, staroświecka brosza;

włosy lekko siwe, mocno upudrowane,

spiętrzone były w modną koafiurę. Strój

zmieniał zupełnie charakter tej kobiety,

postać jej mistyczna przedtem była teraz

portretową. Katy, w tualecie wizytowej,

wyadawła się jeszcze chudszą i bledszą.

Obie damy zmierzyły Andzię zdumio-

nem spojrzeniem.

- Obóje macie stroje wykwintne do

wagonu, lecz nie do stołu - przeciągle

rzekła matka. «»

Oskar wytłómaczył siebie i żonę, lek-

ceważąc tę sprawę.
- Jaką mieliście podróż przez kanał,

boksował zapewnie jak zwykle na wiosnę?

- spytała matka.
Rozmowa potoczyła się w języku fran

cuskim, ogólnikowa i obopólnie chłodna.

Głównie rozmawiał Oskar z matką, Andzię

niecierpliwiła Katy uporczywie na nią spo-

glądająca... f

Młoda kobieta garnęła się serdeczniej

do matki mężowskiej. Okazała zaintere-

sowanie się spirytyzmem, co wywołało u

świekry łaskawszy uśmiech, u Katy zaś

ironję na ustach.

- Wywoływać duchy nie każdy po-

trafi, to wymaga dużo wyłącznych warun-

ków - rzekła Katy kwaśno.

Ale matka podchwyciła.

/ - Jeśli zechcesz Anno, mogę cię za-

brać kiedy na seans, może jesteś me-

djumo?., Widzę na twej twarzy wielką

wraźliwość -i oczy masz gorące. Spróbuje

my. Dobrze? i
- Owszem mamo, bardzo bym prag-

ngla.
- Czy nie wywoływałaś "nigdy du

chów?...

- Nigdy. Nie znam tej zabawy.

- To jest rzecz poważna, to nie za-

bawa, Anno.

- Dla mnie to nawet farsa - dorzu-

cił Oskar,

- Kto-ma taki pogląd o spirytyzmie,

nie może się nim zajmować - rzekła pani

Horska. - Dante mi jednak przepowie-

dział los Oskara, gdy on wyjeżdżał na Ri-

wierę.

- Ciekawe - mruknął Horski.

- Dante powiedział: tego samego

| terjalna wypłynie zysk...

. - Cóż to ma znaczyć? - skrzywił

się.
- Ja rozumiem wybornie - odrze-

kła matka z powagą - posłuchaj dalszego

ciągu a i ty zrozdmiesz: „Dwie kobiety

bliskie siebie, obie pochodzą z północy,

jedna ciągnie go na dno, druga wyratuje".

- Hm! To nadzyyczajne/ |Jasnowi-

dzący duch. Muszę z nim zawrzeć bliższą

znajomość. Czy też i ze mną będzie rów-

nież elokwentny?

Andzia spuściła oczy i pomyślała.

 

-- Właściwie powinniśmy się prze,

źródła. z. którego płynęła dlań ruina ma.!

W: NIEWOLI U+GORYLÓW

Pisma zagraniczne podają-sen
sacyjne szczegóły dotyczące ze-
znań panny Fanny Mercier. któ
ra blisko tydzień spędziła wnie-
wolę dnia 4 maja nad wieczo-
dziś małp afrykańskich gorylów.

Panna Mercier popadła w nie-
wolę dnia 4 maja nad „wieszo-
rem. Bawiła ona od paru tygo-
dni z bratem swym Alfredem w
Kongo, gdzie młodzieniec ten
był komendantem oddziału tol-
nierzy, stacjonowanych w Kum-
be. Sam wypadek zdarzy! się w
lesie i miał miejsce wtedy, gdy
Fanny odłączył# się na chwilę
od reszty towarzystwa.

Nagle w gąszczu rozległ się prze
raźliwy krzyk porwanej. '

Ale nadbiegli towrazysze nie wi
dzieli nic, prócz sylwetki gory
la, który w oddali biegł całym
pędem i wkrótce zginął im z o-
czu.

Biedny Alfredi, zarządził na-
tychmiast pogoń, połączoną z ol
brzymią obławą, w której prócz
żołnierzy brało udział około ty-
siąca czarnych, ale zarówno pa-
nujące ciemności, jako też i gą-
szcze lasów _podzwrotnikowych
uczyniły całą pogoń daremną.

Rozpacz młodzieńca nie miała
granie, tembardziej, że uważał
on siostrę za utraconą na zaw.
sze. Poszukiwania podjęte naza-
jutrz i później za dnia również
nie odkryły żadnego śladu.
Tak minęło nad wyraz boles-

dlono się już nawet za duszę bie-
dnej Fanny»
A% nagle szóstego dnia nad

ranem we wtorek dnia 9 maja

rzekoma nieboszczka sama
zastukała do chaty brata.

Zdumienie sle i radość zara-
zem tego i nie miała
granie, Pytaniom i powitaniom
nie było końca, choć Fanny wró
ciła pół nagą.

Po czułych powitaniach mło-
da dziewczyna, która zresztą
czuła się nie najgorzej, opowie-
działa co następuje:

„Potwór, który mnie porwal,
był straszny, to też -wrażenie
pierwsze było najbardziej prze-
rażające. Goryl, który mnie por
wał, niósł mnie jednak dość de-
likatnie, ale uciekał z niepra-
wdopodobną szybkością, robiąc
olbrzymie skoki i mrucząc rado
śnie.
Ta oryginalna podróż trwala

około 12 minut, ale jestem pe-
wna, że zrobiliśmy przez ten
czas przynajmniej z pięć kilo-
metrów. =

Nareszcie jednak dobiegł .on
do swego misternie ukrytego w
gąszczach legowisku. Tam |ku
memu zdumienłu ujrzałam dru-
giego goryla

jak się potem okazało „żonę"
tego, który mnie porwal.

Ta na mój widok wpadła w nie-
opisany szeł radości, zaczęła bo-
wiem skakać, rzucać się i mru-
czeć radośnie. Potem para za-
częła mnie płeścić, przyczem je
dnak podarto na mnie ubranie.

Noc zeszła spokojnie, * przy-
czem usłano dla mnie śliczne ło
że. Nad ranem miałam śniada-
nie złożone z kokosów, bananów
i innych przysmaków, które lu-

„1 bią zarówno goryle jak i ludzie.
Mimo jednak tych rozkoszy,

uciekłam przy pierwszej sposob»
ności to jest w piątek w połu-
dnie. Błądziłam jednak 3 dni po
puszczy i to było ze wszystkie
go najprzykrzejsze.

RÓŻNE

 

1 100,000

podpisów pod prośbą o ułaska-
wienie  wieęźniów _politycznych
zebrano w pięciu unjach.
 

włosów tworzą rzęsy oczu.

 

nych dni 5 podczas, których mo |

Z Brooklyna, D. V.

 

  

Lifebuoy jest najlepsządrogą

do pięknej skóry.

' Oczyszcza nie tylko zewnątrz

- lecz wnika głęboko w pory.

Łagodnie i przyjemnie będzi

komórki i cyrkulację krwi.

Czyste oleje kokosowe i pal:

mowe zmiękczają skórę.

Wspaniałe w używaniu -

wspaniałe i trwałe skutki.

LIEEBUOY,

, MYDŁO ZDROWIA "
Obudźcie Wasza skórę.

 

   

  

   

   

  

  

   

   

  

    

      

 
 

NA MOŚCIE
 

Na moście Manhattan ruch za
mart i nastąpiło ogromne za-

i ie, gdy na i
towarowym, zdążającym do
Brooklyna zajęły się przewożone
sprzęty. Szofer nasypywaniem
piasku tłumił ogień, aż nadjecha
ła straż pożarna, która ręcznym
aparatem ugasiła ogień.
 

80. BROOKLYN
 

Nauka języka polskiego w
szkołe Św. Krzyża, 1589-15 ul.
w South Brooklynie, odbędzie się
przez całe wakacje od 9-ej rano
do I2-ej w południe.

Nauki udzielać będzie ks. W.
Trzepierczyński.

Ma rację

- Mówią, że małżeństwa mię
dzy opobami o wprost odmien-
nych właściwościach, są naj»
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szczęśliwsze.
- Dlatego też szukam panny,
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Zapytał go: „Co pan umie?"-
„Wiem, że nie nie wiem", odparł

niu skromnie uczony. *
Osiel rzekł: w takign razie w wie:
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Dzisiaj: Pogodą niepewna,

* KURS MAREK
Wcząraj. płacono 4100 marek

za dolara.

RUCH OKRĘTÓW

-. Przybędą do „New: Yorku
Popiedziałek: -- Orduna z So-
„unmptqn Assyria z Glu-

.: gowa.
Wtorek: - Unxtad States xXx-y

stanji,/ Majestic z/ Southamp-
fon; Pres. Monroe z Londynu.

 

 

NOTIGE of. ANNUAL MEETING

"PLEASE TAKE NOTICE that the
theanoutl meeting ot'

of the „Nowy Swiat Publishing -Co.
Toc. for the purpose of slecting dire: |
ctore and

as |
mar properly come 'before, the meo
uu will be held on 'the 10th DAY
OF TULY 1972, at '% o'clock 'in. the
eventi. at the office of the Company
24 Union Bquare of New York. The
transfer books will remain closed from

until the
10th day of July 1821. »
Dated the MLD dt!v!June 1998

Secret-nproton

OFIARA ZAWODU

George Adoranti, zajęty czy-
szczeniem wer kolei górnej w
remizie, przy 180ej' ulicy przez
nieostrożność stanął na" trzecią
szynęnał&dowatą elektrycznoś-
cią i na miejscu został zabity,

' SGHADZKA /PO "ŚMIERCI

-Michał "Rossi; 66; ~najstarszy
Więzień" w skonał we
czwartek 'na: krżeśle elektrycz-
nem: po dwuletniem oczekiwaniu
wykonana wyroku.
„Rossi napisa! list do swojej

innyiż',z miejsca do którego
się przenośi natychmiast po przy

byciu skomunikuje sig" z drogą

poławicą. Rossi do ,ostatniej

chwili"pisywał wiersze. Wiara

wtycie pozagrobowe i w moż-

porozumiewania. się z żyją-

GP:Według "przepisów
Doyiepomoglamt w „wędrówce

ęłótelu elektrycznego

KŁOPOTY PROHIBICYJNE

Mum Staten Island
przedłożył ~sędziom przysięgłym
paterjał oskarżenia: przeciw 20

przestępcom; którzy. przekroczy-
1 mwprohlblcyme Po dłu-
giej sedziowie odestali
oskarkonych -do. doméw. Proku- '
rator Maloy wyrwał sobie 3 wło-

syz głowy z rozpaczy. ,

 

  

 

 

 

i Dwaj detektywi wpadli do mie
szkania p. Heleney Eldwige p. n.
782. «West End Ave., zabrali
thiinki.. wyskokowe |wartości
9000.gol. i sżesztowali panią do-
mu jakoteż bawiących.u niej. go
ści., „Gdy ma# pani Eldwige, te-
kłaniam 6 wypadku powiado-

miony do domu. przyjechał sa-

znochodem, detektywi. odepchnę-

li go.britalnie i nie. pozwolili mu

mić do' mieszkania.: :
W sądzie Eldwige powiedział:

„To jest już najordynajniej-
sza" (sztuczka policajskiej bez-
względności". ...

Obrofeń oskarkonych: powie-
dział ›Policjanci-tego miasta są
www: najgorszej klasy".
. Ajenci nie miliwarantéow .i
human haniebnie .pogwalci-
mmm przez :konstytucję
metyhłnoićdomu:"
    

6 (wymianie. 40 strzałów re-
Wml-„h skonfiskowano 40
ajerzyń żytniówki i aresztowano
hlku bootlegs!» w Eds-wim-

mmpm: Bordendonosi. że
"począwszy: od: pierwsze-

xm. cena mleka ›będzie o
ma podwyższona.

DOBRA ZABAWKA

., Case, 17,, skazany zo-

 

 

 

 

gatze:
da.. „zachodnia?
dałystos próżnych puszek od kon

zrobił z pih wat na uli
ey strzelał do (mety. Roz-
huj.” się DOROraniły kilka

 

16,000 poukodmnych 'ophku

je bankruetwo firmy Puller Ktér

Henrietta «Frazee. licząca sto
lat przej d
ulicy. Ciężko "ranną
odwieziono do szpitala.

Siedmioletni Lawrence Mosse,
utonął w Hudsonie w Yonkers.

staruszkę

SMUTNA -WIADOMOŚC

Odtąd: muzyka nie będzie przy-
grywać podczas obiadów w Sing
Sing, jak to zwykle bywało.

Przyczyną tego zarządzenia
Jest m -

się gości singsingowych. Obra-
żony  niezręcznością |skrzypka
więzień, rzucił talerz pełen zupy |,
w. stronę orkiestry i rozbił dy-
rygientówi głowę.
Odtąd nie będzie muzyki pod. |

czus obiadów w Sing Sing. Bar-
dzo smutno doprawdy.

BOHATERK'A.

Hannah. Reichenberg. lat 14,
uczęszczająca do szkoły publicz-
nej popełniła samobójstwo w
szkole.-Odwieziono ją do szpita-
la, gdzie prawdopdobnie wyzdro-
weje. 14-letnia Hannah była...
socjalistką i wskutek tego prze-
śladowano ją w szkole. Tak przy
najmniej opowiada jej ojciec,
który zajmuje -się sprzedażą ga
zet przy 11 ulicy i 1 Ave.

Hannah: Reichenberg należy
do organizacji młodzieży socjali
stycznej. Young Peoples _Socia-
list League. Partja socjalistycz-
na, jak każda organizacja szcze
gólną opieką otacza młodzież, je-
dnak prawdopodobnie nie bardzo
ucieszona jest,. że „flappers", sta-
ją się podporami socjalizmu.

ZBIÓRKA

dla Hallerczyków we wtorek, dn.
4-go lipca, o godz: 2-ej popoł. w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.

ZARZĄD.

ZNALEZIONO MONETY
Z PRZED 2480 LATY

Prof. Dr. Leslie Shear, badacz
starożytności przy _uniwersyte-
cie Columbia znalazł 30 złotych
monet, wybitych za panowania
króla Lydyi Krezusa w roku 546
przed' Nar. Chrystusa. Monety
zostały znalezione 18-go. kwie-
tnia:na miejscu, gdzie stała sto-
lica króla Krezusa, miasto Sar-
des Monety wyglądają jak no-
we i. mają przepiękny jasnożół
ty połysk, i noszą.podobiznę Kre-
zusa, a z drugiej strony w okolu
napis w języku greckim „sta-
ter", co oznacza nazwę pienią-
dza. Dotychczas było tylko pięć
sztuk podobnych monet na ca-
lym świecie i wszystkie znajdu-
ją się w muzeum angielskiem.
Monety tymczasowo znajdują
się w posiadaniu władz greckich
w mieście Smyrnie, która wła-
śnie zbudowana została niedale-
ko od miasta Sardes starożytnej
stolicy króla Krezusa. Wśród
polityków greckich zapanowała
wielka radość, ponieważ odkryte
monety dają niezbite dowody, że
wybrzeża Zachodniej Małej Azji
zamieszkałe były już przed 2480
latami przez ludność. grecką, do
których Grecja rości sobie dzi-
siaj pretensje.

stała na 125-j |

 

 

OBYWATELE!

nego śląska do Polski.

szym

Ruczypoapnlihj Polskie}.

festacji wtorkowej wzięli.

Grzesika.

CIĄ POLSKI!

 

DO ORGANIZACYJ, TOWARZYSTW.

TRIESZEN| CAE)POLONJ-

WNEWYORKUTOKONICY

We wtorek dzia 4-go Luka o godz. 3-ej, w Domu Naro-
dowym odbędzie się Manifestacja na cześćprzyłączenia Gór-

Poraz ostatni przed wyjazdem do
kraju, przemawiać będzie delegat Związku byłych powstań:
cówgórnoilłlklch kapHAUKE 'GRZESIK, który w dluż-

Zdobył mną sympatję, szacunek i uznanie ma!
kich bezwzględnie odłamów wychodźtwa.

Górny Śląsk, chociaż nie cały, wchodzi dlnllj w skład ›
Polonja nowojorska i okoliczna,

która dla sprawy. górnośląskiej nie dała się nikomu wyprze
dzić w ofiarności, wierzymy, że stawi się na wieć wtorkowy,
manifestując radość z powodu już odniesionego zwycięstwa
i potwierdzi składane przyrzeczenia, że zawsze pamiętać bę-
dzie o strażnicy górnośląskiej wobec fali giermańskiej,

Jednocześnie z Manifestacją łączymy obchód rocznicy
niepodległości Stanów Zjednoczonych,

Jednakże to święta, bo święta wolności,
się tedy do Towarzystw; Organizacyj i Zrzeszeń, ażeby ofi-
cjalnie za pośrednictwem swoich delegatów udzh) w.

Zwracamy się do całej Polonji› nowojorskiej i okoliez-
nej o przybycie na wiec, abyśmy wspólnie. mogli: wyrazić
słowa czi i holdu dla dzielnego ludu górnośląskiego, za po-
śrędnictwem delegata jego i przedstawiciela k&p. Hauke-

Zwracamy się dnwuvsłklch polek i polaków bez wzglę-
du na przekonania, żeby udziłł wzięli w uczczeniu święta
wolności Stanów Zjednoczonych, do której przyczynił się i
naród polski dzięki Naczelnikowi Kościaszce.

Stańmy zwartym: szeregiem obywatele.

A na wiecu zawołajmy szczerze i z głębi serca:

NIECH ,ŻYJE GÓRNY ŚLĄSK JAKO NIERO-
ZERWALNA NA WIECZNE CZASY CZĘŚC SKŁA-
DOWA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ! 4%

NIECH ŻYJĄ STANY ZJEDNOCZONE KTÓRE
PIERWSZE WYPOWIEDZIAŁY SIĘ ZA WOLNOS

RADA OŚWIATOWA ZŁ. TOW.
A. Blondek, prezes.

KOMITET GÓRNEGO ŚLĄSKA
J, Wojtaszek, wice - prezęs,

NIEZALEŻNY KLUB OBYWATELI
POLSKO - AMERYKARSKICH

J, Pol, prezes. 6

polskich.

Zwracamy

 

  

Słowniczek wyrazów obcych.

Miłość.- pierwszy" krok do
samobójstwa lub do -malzeh-
stwa

" Prawda - to co tywiesz -
czego drudzy nie wiedzą,

Dysza - kosmetyki glupoty:
zmysłowości.

Ideał - dziewczyna .w kwie-
cie wieku: z książeczką" banko-
"wą.

Tęsknota - pożądanie w ma-
sce.
Smutek - żal za straconą na

dzieją.
Egoizm - miłość bliźniego w

samym sobie.
Współczucie - litość nad so-

bą, gdyby się nam zdarzyło co
się drugiemu zdarzyło.
~Pobnożność - biznes, wymia

na [›on za spełnienie proś-
by. © Andrzej "Paczyński,
 

 raprzespękulowała 5,000,000 dol.

eszcie polacy. Przynajmniej
Q0:32:meniedoli.

  

 

Sztuka

DZIWIĘ SIĘ.:

Dziwię się tylko, że, serce scho-
reale,

wśród nocnej ciszy nie: nulczy
Wciąż złote nici - wciąż szare

nici
swoim tykuklem przepraw

Dziwigisi¢ tylko, że róże zam-łe
zwiędłe swe lica tak kraszą,
Płatek za płatkiem jak łza za

łezką
smutne na stół wciąz padają ®

Wiecznie się dumęa że po dniu
dzień

 i chwila za chwilą się" toczy
i że z tych drobnych -odrobin

czasu
szare me życie się tworzy.

J.. Głowacka. |

© LIST]

Dzisiaj „zrozumiałem, że cię
kocham.
Uczułam .bół w sercu. Poraz

pierwszy odezwała:się. we mriie
dtisza. Nie wiem:dlaczego coś we
mnie zaszlochało, nie' wiem: dla-
czego smutek zajrzał w dua; z
miłością.
Czy miłość musi. zawsze -być

nieszczęśliwą? W: twoich oczach
widziałem lmuuk, ukryty,, nię-

me uczdcia, -
Szikam magic):
Chcą znaleźć-rhé wszystko

za (nie.
Pomóż mi -pod.) mi ręce.
Powiedz co- w .twych oczu-11

tak'się smuci. .**
Nie 'bój 'się,
Przyjdź /do mnie, mów do

mnie jak do siebiemówisz gdy
mię przy ;tobie niema;

Bąk:-non:
„Anna.

Twa nagroda powna: twarde, o-
stre, ciernie.

Józef: Saletnik.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Bronisław R. - Wieruyk o
mlodej sztuce nie nadaje się. -
Prosimy 'o- inny. |

› Aniela, Passaic. - ©Owszem,
poprawimy, byle tylko myśl by
ła. szczera. e
N.B.- Nie) --
N. Malinowski. - W następ-

wydaniu niedzielnem.
Zer. N. Y. - Za dlugie.

Kalendarzyk Zabaw

2 Lipca Wycieczka Oddziału Igo Zw.
M; Pol. do Jasku Glendale pod naz.

Smith's Woods". Dojazd: Union
Ave. (Bushwick Tub Myrtle Ave.
tramwaj ze, zmianę na Richmond

Hil at do lasku..
23 Lipca Piknik Tow. Spiowu Lutnia
w Cypros HI parku. Muzyka prot.

1s elo.-pm..-. Piknix Tow. Br. Pom.
Bratnia Dłoń Gr. 79. Z. N.
de 2 +ków1.1

13 Sierynia wielki. piknik w Gucene
Co: parku, Maspeth LI urządza:
Tów. Emmie) Pomocy Bratnia
Dio . F. K.

16 Fun|-mu:- Tow. Koszykarzy w
a: Bal w Domu Narodowym,

lI—IS Bt. Marks Place; N.Y.C.

FILADELEJA, PA.

PIKNIK SOCJALISTOW

 

We wtorek dnia 4 lipca b .r.

urządza Oddział No. 5 Z. S. P.

na Lewis farmie, w laskujw stro

nie Killow Grove.

Początek o godzinie 10 rano.

Na program: złożą się nadzwy
czaj ciekawe rzeczy, a mianowi-
cie: )1 Muzyka pod kier. p. E.
Ryglewicza; 2) Konkurs panie
3) Zabawa - confetti.; 4) Wy-
ścigi dzieci; 5) Wyścigi pań i pa
nów; 6) Wspomnienia z Dyna-
sów i Saskiej Kępy (coś nieby-
walego) ; 7) Bufet zaopatrzony
w gorące: napoję, przekąski zim-
ne i górące, lody, mleko, piwo i
t..p. Komitet jest tako spręży-
na że szan. publiczność dozna

zadowolenia i wyniesie z pikni-

ku dobre wrażenie. Zapraszamy"

wszystkich serdecznie na powyż

szy. piknik. -, Dojazd : -s Brac

tramwaj z›miasta na 5 ulicy Nd. |.

50 i na Erie Ave. się przesiąść

na tramwaj No. 49 i dojechać-do

City Line; albo na 3 ulicy brać

tramwaj -No. 28 - dojechać do

2: i Toga ulicy, przesiąść na No.

49 i dojechać do City. Line, wy-

siąść, a tam oczekujący komitet

wskażedrogę

Dwa Wielkie Pikniki --

Paratja SwWalentego urządza dwa
pkniki, w bledzielę 230 mm-

( we_ wtorek 40 br. we
nym pmmobok polskiego,menu:-n
Dióborówaorkiestra, napoje;:- prze-

kąski; różne "zabawy .i dobra obsługa
“ma-mmkażdemu czas na świe
żem, pow
o ucm uprasza

KOMITET.
1434

PIKNIKSOKOŁÓW.

Gniazdo Sokołów No, 884 t-
rządza wspmnły piknik wsdn.
9-go lipca br. w Filadelfji, na
Lewis farmie. Początek o godzi»
nie 10-rańo: Z południowej 'stro-
ny miasta można brać tramwaj
na. 5 ulicy No. 60 do jechać do
Erie i mesąśćna No. 49, doje-
chać do City Line, a tam komi»
tet wskaże miejsce zabawy.... ..

 

 

z E

 

 
% Pierwszy, roczny Piknik

rządza Polska Unja Stołarzy i
Cięśli we wtorek 4 lipca br. przy
7184 Elmwood: Ave...„Na pikniku
będzie KONCERT. Na program
złożą się występy chóru. „Halki"
orkiestry ob. Ryglewicza; solo
na skrzpcach i›śpiew weterana

wojsk polskich. Napoje,. mek!
ski, różne nies|
wa. pierwszorzedna. Wutęp26c
Brać tramwaj No. 36 na 2-ej i

Tal.; Balk Préston, 6800.
 

~ DR. D; RENEE
wis onarparg, murs,
WK
rotspot-m.
W niedaj

Spicidoit5""'-Smuda-
--o   

Miłość i Nienawiść.

Miłość i nishnwilić to dwa hojne
bogi,

"Pierwszy nas kwiaty. drugi sie-
je (głogi,

SlutDidi-mu Mame, nie dla
wiadka

 
grzędy kwiatka: *

Chcez służyć drugiemu?

ee.

|
to]

 

2651W
Dr. Franciszek

CG
; Gedatay W dle ot, 4
Sri"o Tiahaat:to0g 5omo's. of aol in Tap
  

W. FRYSZTACKI
And At. Philadelphia, Pa.ai7, M

 

  
   

  

 

  

» A. GREENBAUM

 

KALENDARZYK WIECÓW
na których będzie przemawiał
naczelny redaktor „Dziennika
Ludowego" tow, Michał Soko.
łowski: - *
9 lipca w niedzieleao godz. 2-0)

popoł: w Hammond: Tej
w Passaic

10 kpc. w Brooklynu, o godz.
j wiecz.

11 hpa w. Jersey ,City, o godz
8-ej wiecz.

12 lipca w New Yozlm w Pol.
Domu Nar. o gadu; wiecz.

Pożegnalne wiece górnoślą-

skie kap. Grzesika przed
odjazdem z Ameryki

Bayside, L. I - Wiec zapowie-
dziany na 29 częrwca - odło-
żony do 4-lipca o godz. B-ej
wieczorem w tej samej hali.

New York City - 4go lipca, o-
statni górnośląski wiec. pożeg-
nalny i uczczenie święta Nie.
podległości Stanów Zjedn.

Harrison, N. J., - w poniedzia-
" lek 3-go lipca, o godz. 8-ej wie-

3 LOFY w Floshing Heights do sprze
dania między zabudowaniem. Zgło-

szenia: Franciszkiowice; 488 - m
Ave.. Brooklyn, ¥. (&)
KSIBGARNIA, skind. gramotonéw, b-
-----o
karstw i drohlugow do „maniek

w polskiej na: przedmi
Bardzo się "po. roóstej
wieczorem. Pun-wm, ait R. lmn
St, Bronx. ' t]

GAWINSKI & CO a
mm: h

W Connecticutmakrow; 'inventars
wwmo. s-

$1750.
112 gkrów koloSScranton,: zabudowa»
nia; a
60akrów przy„mm Yinola; inwon

1 a co.

malca blisko paratji. J. M
. 17th 8t. New York City.

Z' POWODU samotnolet

  

 
Farmy w New Brunswick

' $50 na początek

$8 miesięcznie

Swój własny ogród dostaresy wam
wszelkie jarzyny; mały kurntk do-

stałosy wam własnych kur.

BŚ] ZIEMI
DZIESIEC MIASTOWYCH

OT, $450
na latwe miesięczne spłaty. Zgłoś!ó

się listownie lub osobiście pó
szczegóły.

208 Broadway, New York, Room 324

. T a - oR lezal-em,. w Sokolni przy Cleve: miu ,” Kent. St...- Greeenpoint
land ulicy. Brooklyn, N: Y., dis

RESTAURACIA do sprzedaniez po
wodu wyjazdu do kraju; 1am- wy

roblony; lease na 3% roku; rent ,
miu mie; 10. stołów. Cena

hing Ave. Brooklyn, ma”

GROSERNTA do sprzedania z.pówotu
wyjazdu Jul“, 329° Oakland Bt.
Brooklyn, (ba)

FARMY: Do lnhmh Twist
kie; 278 akrów; 105. akrów sastóne

rozmaitymi jezzynami; sad 500 owo-
cowych drzew; las; „dom. 18 pokoly: 6
Innych zabudowań; 8 dojnych krów;
2 woły: 2kane, 300 m.59 mni,
16 "I!
sta. mu31800mmm
sky: 415M 14 St. New "York Jt

 

 --==

Arehltdm i Budowniczy *
ujeny pln!-£ hdul'll

0 erie; dictum.
null-lyudi. oomq~vm

» miastem

JOHN J STANKIEWICZ

0 W. 34 Street, -Room 990 ,

To! F(uroy 6045. New York.

 
 

 

  

  

  

   

   

  

  

 

Tol 0179.

POLSKIE BIURO

NOTARJALNE

i REALNOSCIOWE

sow | Shatthry: ith (oms

Phas" maceswinters

w:,
Oi

jak dire
*GAWLIRSKI & Co.

abe \E. 10th "Ot. »New York City  
  
t Nowo Otwarta
POLSKO RUSKA RESTAURACJA

Smaczne. potrawy
„ Właścielel. E. DENIANENKO

V _Musykant z New Yorku
67'"Trzeola' ul., Passalo, N. J.

   

DROBNE OGŁOSZENIA

POTRZEBA mne-yuAre ody
ców. Potrzeba uczniów trysjerskici

do uctenia się wachu fryzjerskiego.
buu zarobki. Gum nauka. Wielkie

potrzebowanie. Stałe roczne zajęcie.
Ruma! an". Tio wieczorowe. Zgło›
srać się a
„TRI cwv nunumow.

i

 

111 AKROWA farms w willi!) lo
lon}! w New Jersey:,

minut lud! z NOITm »wli

 

przychód za mleko miesięcznie
od uso do noo Cena $8500; gotów
kt potrzeba $8500,

Teleton South 8796. ~ Gn

RESTAURACJA do sprzedaniaz po
wodu Innego Interesu; blisko to»

byyk, 257 Kent Ave. Brooklyn NY.
(Ga)

FARMA 250 akrów; 14 pokol “ll;-
; rzeka; budowniczy

krów; 3 k :

 

 

$
8
3

6d zm produkta
Cnn- za. wszystko $5500; 12300 so
tuk .
PARMA "w New Janey 50› akrów;
dom 8 pokoi, rzeka; 5mu

% 00.
kutay; 420°B. Sth New €RT

DO SPRZEDANIA w dobrej 4!th
grosernia candy store; sklep

szewski; salon; br-wiecki; Interes. szewski;
«| my tony 1 loty. zdo-16lhdo W.

Wolańs Kart Okrę

---
CZTERY: loty du „nid.-ul-w Pall
sade Park N. lomo#é I. Ma
kowski; 17th SlMMO,)! 3.60)
---
Z. POWODU natychmiostowego opo:

szczenia miasta, muszę sprzedań
duży 6 familijny;dom, czynsz, 81140.
żadnej mum-ndwomen

.Williams,
o N.oY fa)
 

nanna-y.”
002......
 POTRZEBA doświadczonego ogront-
ka; małieństwo; do domu na wsl;

tona do roboty domowej; mieszkanie
1 wikt; Awiadectwa .potrzebme. Hitt
Jeman,,315 Polski St. Brooklyn.
mum mężczymo w nauczentu

Krafańia guzików.
Dvaisty Co, 49711 E. stat SL.jr
York City.
 

 Praca dia kobiet

POTRZEBAdziewcząt 1 koblet do ro
boty w Hatters Pur fabryce; stain

praca; bonus płatny. nner & 'Co.
Polk & Clover Sts: "wiń w. J

|«

~Oralnpolnt.
32500.

smzlmu gute tanio w naj.
rym położeniu w Lodi, New:Jer.

nyAGodluwlkl, soo w. inkSL
New York City.

NA SPRZEDA!
wany dont; 14

Cona $6800;

may Hum
2 Jasionki, w

sotówką

FARMA 240 akrów: dom 18.pow
an,jezioro: wielna mad; boś

ubuug tonu.m lut.mi.
miestą,ynerja; 2 mile do

Caul '5700 gotówką, 32000
1

Cena um [MÓWIĘ $
bor; Ath St. NIPYWXOgg)

 

EBLE z z poko! do sprzedania:
można zamieszka, N r. as

Averue A; New York cxzy 60)

 
MEBLE na sprzedaż z Z pokoi; mób

tani. W podwó
 

na zamieszkać. Rent
yeu. 532 E 12 ulica.

GROSERNIA 1 do spree
(POTRZEBA~ dania w pol-Meidil-lnie!w Broux.

} » lum: llamo—:A: Ave. Now%DetEwezat hows fark

do: roboty CANDY store, icemi

PRZY CYGARACH .mmc'P'um'ŚŚWmm.a; wodu lichego zdrowia % FenderBUNCHMAKERS. son Bt., Jersey City, N 3. July 80)

Zgłosić sig .. awn? na sprzedał z
K. co,

-

|gRorerz
218 E. 144 St. PrFe ię

pomiędzyMorris i Park Avenues t w
Bropx, N.Y.. . (26 RÓŻNE

. Do sprzedknia Ruska « Polskich Ki .
”guma, je ma.P Polskich
"ist"" St. Gien “a“ fits w -e anu-”;”

  

 

   

upe-0 godzinie. 7:30 wieczorem w
Domu 315 E. 10 ulica.

N. dziennym bardzo wa.
ine # ..w-lmułom-1. obo

A. E.Blwllu. sekr. org.
an___

NAUCZYCIILKAa texas I); |: udzielą

. NToe

ta'S. B/ L cioRowy mally""

\

   

  


